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ZWYCIĘSTWA ARAIJI REPUBLIKAŃSKIEJ
Ciudad Universitaria o k r ą ż o n e . A n d a l u z j i  posuwamy 
sie naprzód.-Zdobycie ważnych pozycj i  w Iltiesca.

ł

«“•

domagajac sie ich natychmiasto­
wego poddania i gwarantując im 

życie. Przemówienie to podajemy 

na innem miejscu.

A N D A LU ZJA

Nasze wojska posuwają s i e 

w dalszym ciągu w kierunku 

Fuentcovejunia i Uennaroya. pro­
wadzać zaciete walki z armja 

faszystowska, wzmocniona ostat­
nio licznjTui posiłkami włoskimi. 

Fuenteovejuna znajduje sie w sy­
tuacji skrajnie krj-tycznej i na­
leży Sie spodziewać ze wojska 

nasze w'krocza don w ciągu naj­
bliższego okresu czasu. Nieprzy­
jaciel czyni rozpaczliwe wysiłki 
aby zatrzymać nasz zwycięski po­
chód i sprowadził do Pennaroya 

kilka nowych baterji armatnich z 

których ostrzeliwuje kilka dni te­
mu zdobyte przez nas miasteczko 

La Granjueia. Wszystkie wysiłki 
faszystów sa bezowocne. Inicjaty­
wa waiki iezy w rekach armji rep 

ublikanskiej, która w dalszym cią­

gu posuwa Sie naprzód.

HUESCA

Nasze wojska okrążyły zamek 

Helecha oraz faszystowskie pozyc- 

lowskie podstępy i domagaja sic je wysunięte na polnoco-zachod. 
poddania w sposob bardziej oczy- Cały szereg pozycji zostało ewa- 
wisty. General Miaja wygłosił knowanych przez faszystów bez 

wczoraj przez radjo przemówienie walki. Gdy nasze patrole dalj 
do obroncow Ciudad limversitaria, znać o ewakuacji, natychmiast

FRONT M A D R Y C K I

W niedziele i poniedziałek nasze 

)jska zaatakowały fa.szystowskłc 

lozycje na Casa de campo i Ciu- 
id Universitaria. Rezultaty ata- 
u bardzo pomyślne.
Casa de Campo i Ciudad TJni- 
•rsitaria to prawdziwe fortece, 
aszysci umocnili niemal każdy 

letr swych pozycji i dlatego tez 

lisze wojska posuwają sie naprzód 

w wolnj-m tempie, zdobjwvajac od- 
inek za odcinkiem. Nieprzyjaciel 
daje sobie sprawę jakie ogromne 

lityczne, wojskowe i moralne 

iiaczenie miałoby zdobycie przez 

as tych pozycji i dlatego tez 

riagnal liczne posiłki i usiłuje za 

a szelka cene powstrzymać zwy- 
it’ski awans naszych wojsk, 

g  Uotad zostały przez nas zdoby­
te poważne pozycje na pagórkach 

Garabitas i El .■Vgiiila, oraz kolo 

i’uente de los Franceses, gdzie 

weszły w akcje nasze tanki. Ciu­
dad Universitaria zostało całkowi­
cie okrążoną! Faszyści mogliby 

zaopatrjwvac sie w zywnosc i amu­
nicje tylko pod warunkiem przer­
wania naszych linji. Wczoraj juz 

na gmachach Hospital Clinico poc­
zęły powiewać białe sztandary, ale 

nasze wojska znaja juz faszys-

nasze wojska otworzyły silny 

ogień, zamieniając ewakuacje nie­
przyjacielska na bezładna uciec­
zkę. .■\rmja nieprzyjacielska doz­
nała silnych strat.

Wczoraj została przez nas zdo­
byta poważna pozycja faszystow­
ska Santa Quiteria. Świetnie ufor­
tyfikowana, w ciągu długich mie­
sięcy hamowała postępy naszych 

wojsk. Atak został przeprowadzo­
ny w nocy i zaskoczył faszystów, 
którzy po krótkiej walce rzucili 
Sie do bezładnej ucieczki. W  rece 

wojsk republikańskich wpadło: 4 

armaty, 6 karabinów maszyno­
wych i ponad 100 karal>inow recz- 
nych. Pozatem wziętych zostało do 

niewoli ponad 50 żołnierzy armji 
nieprzyjacielskiej.

PRZEMÓWIENIE 
GENERAŁA MI.A.IA

Poniżej drukuje^ny przemotoie- 
nie, wygłoszone przez radjo przez 
generale Miaja, w którym dzielny 
general republikański zwraca sie 
do Żołnierzy armji faszystowskiej, 
broniących pozycje Ciudad Univer- 

sitarui’:
“Republika Hiszpańska, wspa­

niałomyślna jak zawsze, wyciaga 

do Was no bratersku rece. Nasz 

rząd, jedyny legalny rząd Hisz- 
panji, wydal dekret w którym 

przebacza wszystkim tym ofice­
rom, podoficerom i żołnierzom os­

zustwem lub przemocą weJagnie- 
tym do walki przeciw ojczyźnie, 
którzy przejdą na nasza stronę.

Teraz mówi do Was general 
Hiszpaiiji Republikańskiej, czło­
wiek, który nigdy nie złamał swe­
go przyrzeczenia i litory dziś Wam  

przyrzeka, ze o ile sie poddacie, 
życie Wasze bedzie szanowane!

Trzeba uniknąć zbytecznego 

przelewu krwi i możecie tego 

uniknąć, o ile sie poddacie.

Wy, komendanci i oficerowie 

hiszpańscy, którzy zdajecie juz 

sobie sprawę z tego, m ' nasza oj­
czyzna najechana została przez 

wojska Wioch 1 Niemiec: zbierz­
cie Wasze uczucia patrjotyczne 1 
przejdźcie— wraz z waszemi wojs­
kami— na nasza stronę! Nic złego 

Wam Sie nie stanie! Przyrzekamy 

W am !

Widzicie juz sami ze nie mo­
żecie sic wycofac. Jesteście oltra- 
zeni. Cicrjiicie tyllio glod i przed- 
luzacoe niepotrzebnie Wasza agon- 
je. Nikomu to sie nie przysłuży!

Tyllto nasi żołnierze bronią 

Hiszpaiiji! Kochamy nasza ojczyz­
nę i chcemy aby miała rządy nie- 
załezne. Poznaliście juz nasza si­
łę. Te sile sUvorzyli żołnierze 

- ochotnicy. Skorzystajcie z nas­
tręczającej sie okazji! W  prze­
ciwnym razie zostaniecie wytę­

pieni !

Niech żyje Hiszpan ja! Niech 

żyje Republika!”
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ARM  JA L U D O W A  Z W Y C 1 E Z \
Nasza bohaterska armja Repu­

bliki odnosi w ostatnim okresie 
poważne zwycięstwa nad faszyz­
mem. Przygotowane z cala dokład­
nością ataki faszyzmu w  ostat­
nich tygodniach zostały nietylko 
odparte, lecz i na całym szeregu 
frontow nasza armja przeszła do 
kontrataku.

Imponujące zwycięstwo na fron­
cie Guadalajara, na froncie poł­
udniowym, wypieranie faszystów 
z ich pozycji na froncie Jarama. 
wszystko to sa dowody, ze prze­
chodzimy do generalnej kontro­
fensywy.

Największym ciosem dla fasz­
yzmu była Guadalajara. Kieska 
faszyzmu na froncie Guadalajara 
jest nietylko kieska wojskowa 
lecz i polityczna. W  walce tej zos­
tała pobita regularna armja Mu- 
ssoliniego. Armja wioska była 
główna siła na która liczył Fran­
co. Wojna w  Hiszpanji jest wojna 
o charakterze międzynarodowym, 
gdyż walczymy tu z miedzynaro- 
dow^ym faszyzmem.

Kieska zadana armji włoskiej 
zachwiała nadzieje zwolenników 
Franco. Zwycięstwo republikańs­
kie odbiło Sie szerokim echem tak 
w Hiszpanji jak i na całym świę­
cie. Przez pobicie armji włoskiej 
Franco jeszcze raz został zdemas­
kowany jako agent międzynarod­
owego faszyzmu, zaprzedający 
swa własna ojczyznę faszystom 
zagranicznym.

Fakty te spotęgowały nienawiść 
narodu hiszpańskiego do faszyz­
mu. Chwiejni zwolennicy Franca 
zblizaja sie do szeregów Frontu 
Ludowego. Na terenach okupowa­
nych przez faszyzm wzrasta bunt 
przeciw zdrajcom ojczyzny. Fasz­
yzm traci oparcie w szeregach tej 
części społeczeństwa która popie­
rała go dotąd.

W  tym czasie kiedy armja 
faszystowska ponosi kieski na 
froncie, nasza armja wzmacnia sie 
coraz bardziej. Przeprowadzona 
mobilizacja daje nam dziesiątki 
tysięcy nowych bojowników. W  
masach wzrasta entuzjazm i pe­
wność zwycięstwa. Hasło oddania 
wszystkich sil dla sprawy rych­
łego, zwycięstwa, obejmuje coraz 
szersze masy. Robotnicy we fa­
brykach w  szturmowym tempie 
rozszerzają produkcje, chłopi nie 
szczędzą trudów dla uzyskania 
jaknajwyzszych zbiorow.

Zwycięstwo nasze jest zapewnio­
ne gdyż cala ludność Hiszpanji 
zgrupowana we Froncie Ludowym, 
oddaje swe siły dla zwycięstwa 
nad faszyzmem, a nasza bohater­
ska armja silna entuzjazmen i kil­
kumiesięczna praktyka, prowadzi 
z każdym dniem skuteczniejsze 
operacje dla Zmiażdżenia faszyz­
mu, wroga ludzkości.

H

S T K F A N  W I S M K W S K I

Porażka faszyziiui w 
Belgji

Madryt w ci az jeszcze

w  niedziele odbylj’ sie w Bruk­
seli w.ybory dopełniające do par­
lamentu. Partja “Kex” wysunęła 
jako kandydata swego przywódcę, 
Degrelle’-a. Na prowokacje fasz­
ystowska wszystkie partje repu­
blikańskie i demokratyczne od­
powiedziały wysunięciem kandy­
datury premjera ministrów, Van 
Zeeland’a. Wybory niedzielne mia- 
I.V i>yc plebiscytem ludu belgijs­
kiego za faszyzmem lub Frontem 
Ludowym. Re.visci, partja wyraź­
nie hitlerowska, wspierani subs- 
ydjami niemieekiemi, wszczęli 
niesłychani!', gwałtowna kampanje 
wyborcza. Doznali jednak miażd­
żącej kieski. Lista Van Zeeland’a, 
na która zblokowały sie wszystkie 
glo.sy antyfaszystowskie otrzyma­
ła 287.000 glosow, podczas gdy 
Degrelle zebra! zaledwie 69.000 
W  porównaniu z ostatniemi wy­
borami w 1936 roku, faszyści bel­
gijscy stracili około 3.000 glosow.

Hitlerowcy belgijscy przegrali 
poważna bitwę.

l i c z y  900.000 m ie s z k a ń c ó w
Komisarz zajmujący sie ewakua 

cja ludności Madrytu, oznajmił 
przed paroma dniami dziennika­
rzom, iz stolica Hiszpanii wciaz 

jeszcze liczy 900.000 mieszkańców, 
dotychczas bowiem udsilo sie ewa­
kuować wszystkiego pól miliona 

ludzi.
Ażeby zaopatrzenie ludności w  

zywnosc i inne niezbedne artyku­
ły mogło odbywać Sie normalnie 

w obecnych trudnych warunkach, 

należałoby wysiedlić z Madrytu 

jeszcze 200 tys. mieszkańców. Zna­

mienne jest, ze komisarz ewakua­
cyjny napotyka na trudności nie 

tylko w  związku ze stanem wo­
jennym, lecz również ze strony sa­
mych ewakuowanych, którzy ani 
przez chwile nie wierzą w możli­
wość upadku stolicy i gotowi sa 

w doli i niedoli dzielić los współo­
bywateli.
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NUESTRA CONDUCTA A SLGUIR
Nuestro deber es imponernos a 

nosotros mósmos la disciplina, rea- 
lizando las labores que nos sean 

encomendadas eon el mayor entu- 
siasmo, que ha de nacer de nos­
otros, dado que hoy somos todos 

miembros del glorioso Ejśrcito po­
pular que ha sido creado por la 

convicción de la experiencia de que 

fuimos objęto en los primeros me- 
ses de la sublevación.

Nosotros, aunque el enemigo lle- 
va en las puertas de Madrid desde 

el 7 de noviemb.re, no por esto he- 
mos atrasado en nuestra campafia 

militar, sino al contrario.
Gon la creación del Ejśrcito re­

gulär hemos sabido imponernos a 

la invasión fascista, organizando 

los servicios en la retaguardia y 

colocando los primeros cuadros mi- 
litares en el f.rente que, eon la dis­
ciplina que hoy mantiene nuestro 

Ejśrcito, son consecutivas las de- 
rrotas que infligimos al enemdgo, 
desmoralizändolo por completo.

Według statystyki, ogłoszonej 
przez rade gminy madryckiej, nie­
przyjaciel od dnia 7 listopada r. 
z., t. j. od pamiętnego dnia, kiedy 

to faszystowscy żołdacy wdarli sie 

na przedmieścia Madrytu, znisz­
czył przy pomocy bomb lotniczych 

i ostrzeliwania artyleryjskiego 940 

budynków. Wśród budynków tych 

sa 2 muzea, 4 szpitale, 14 szkól, 
8 kosciolow, oraz 9 schronisk dla 

starców i sierot.
Statystyka pod względem wy- 

mownosci nie pozostawiająca nic 

do Życzenia.

Nosotros sabemos que el entmi-i 
go serä totalmente derrotado ba-i 
sändonos en que nuestro iespirito 

bślico es superior y capaz de s'j- 
frir los mayores sacrificios en de- 
fensa de la causa.

Desde luego hemos de proci rat 
ser dueilos de nosotros misrios, 
porque al hombre que posee tsta 

energia le es fäcil vencer cual- 

quier obstäculo. Procuraremos es- 
tar prevenidos, no dejando la la-)
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bor que se nos presente para re- 
solverla en la próxima ocasión, la 

que terminaremos en el dia a ser 
posible, y de esta fonna nua tro 
caiäcter crecerä en valor posityo, 
haciśndonos hombres activos y ca- 
pacitados a realizar dentro de la 
mayor perfección el cometido asig- 
nado en pro de la defensa de la 
causa, siendo dignos de menĉ ón.
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a nuestro Gobiemo, que lucha :)or 
la LIBERTAD.

i Viva el Frente Unico! 
i Viva nuestro Gobierno! 
i Viva la Libertad! C. C.
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H I S T O R I A  2 DNI  NA F R O N C I E
A L A R M !

(Alarm! Krotki i wezlowaty roz­
kaz dowodcy kompanji; rolować 
koc6i g^otowac sic do dro f̂i. Jest 
około 3.S0. Kamion za kamionem, 
juz jedzie cala Bi-ygada. Błyszcza 
Sie tylko hełmy a od czasu do 
3« s u  zabłyśnie oślepiający re- 
fl^tor samochodowy. Juz znajd­
ujemy Sie przed frontem. Krotki 
o^oczynek —  za chwile mamy 
riKzyc na front by zajac pozyc­
je. “Starzy” towarzysze którzy 
juz nie jeden raz byli na froncie—  
d^daja nam “młodym“ otuchy cho­
ciaż im jej nie brak. Każdy z nas 
Przypomina sobie ostatnie rady 
naszego towarzysza Karola. Do­
wódca wydaje rozkaz marszu— ida 
drużyny, plutony, kompanje. Po­
jedynczo, gesiego, wąskim rowem.

NAPRZÓD, CHŁOPCY!

Juz jest front— pozycja, juz świs­
zczą kule, padaja pociski. Wszys- 
K- padaja w row. Widać nie na 
Birmo poszły nauki udzielane nam 
przez naszego dowodce gdyśmy 
jaszcze byli w koszarach. Nagle 
znów slychao glos dowodcy: “No, 
tivprzod chłopcy! Żywo i odwaz- 

Jego miarowy glos dodaje 
' mim otuchy. Ruszamy naprzód i 

a re-i zl chwile nasza drużyna zajmuje 
3n, la f j4 wyznaczona pozycje. Pomimo ze 
a ser! ®  głowy nie można podnieść, 

ni zamy raźnie, skokami za naszym 
I tkiem, który jeszcze po drodze 

iit'vo, I  jj ĵg praktyczne rady. Zaj-
y ca-' mujemy nowe okopy— mamy juz 
de la I łagodniejsza pozycje, jesteśmy juz 
a.i-ig. , g towi- Zaczynaje padać z naszej

ärony w stronę faszystów uważne 
de la T , j  T; 1 celne strzały. Zapada noc. Jes-
ic.ón, I .jjjy zuieczeni, głodni a mimo to
oror; j^lni chęci i odwagi. Widać tylko
iunfo I 4 istawione posterunki które czuj-
1 )or “ ä̂tJ'zega nas przed wrogiem.

PO K A W Ę

Noc ciemna. “Koncert” zaczai 
Sie na całego. Faszyści otworzyli

trien. Pochylamy sie i każdy 
edzi uważnie najmniejszy ruch 

4by byc gotowym do odparcia 
dtaku. Noc Sie kończy, zaczyna 
^vitac. Towarzysze sie witaja— na 
wszystkich twarzach widać zado­
wolenie. Plutonowy wola ochotni­
ków po Chleb, kawę, wino i. t. p. 

^hociaz teren jest bardzo niebez­
pieczny, chociaż kulki swiszcza,—  
my Sie tern jednak nie przejmu­
jemy. Jeśli czasem padamy na 
ziemie to tak jakby juz z przyz- 
W.vczajenia. Wracamy niosąc cięż­
kie banki gorącej kawy. Rece 
prawie mdleją, z gliniastej ziemi

C.

trudno wyciagac nogi—ale to nic! 
Każdy z nas przeklina lecz każdy 
jest ucieszony bo coz to za radość 
wypić z rana gorącą kawę! Każ­
dy z nas jest zmarznięty i prze­
moknięty.

W A L K A  W  POWIETRZU
Dzień. Juz widno. Ponad nami 

znów ukazu ja sie czarne Jimkry. 
Wszyscy znów sie kryją. Nagle 
slychac huk. Każdy z nas, w na­
pięciu, nastawia uszu za swistem. 
To nasze ciezkie działa spiewaja 
poranny hymn! Zwiększa sie huk. 
Coraz bardziej slychac s w i s t 
przelatujących p o n a d  naszymi 
okopami kul. W  powietrzu znów 
ostry turkot. Każdy wystawia 
glowe. To nasze aparaty lecą 
naprzeciw Junkrom! Zaczyna sie 
w powietrzu zacięta walka. Gdy 
po dziesięciu minutach Junkry 
znikły a nasi wracaja zwycies- 
Ko,— z piersi naszych żołnierzy 
wyrywa sie głośne HURRA!

S P R A W D Z A N IE  PO STERUN­
KÓ W

Dzień przeszedł, zaczyna sie sza­
ro i na całej linji slychac ostra 
strzelaninę C. K. M.-ow i ręcznych 
karabinów'. Stojący obok Antek 
powiada: “No, chłopcy, zaczyna 
Sie yotowanie kapuśniaku. Uwa­
żnie z maszynka i nie psuć naboi!" 
Ncc szybko zapada. Przywoza nam 
kolacje. Zmęczeni zabieramy swo­
je porcje i każdy wraca na swoje 
miejsce. Nastaje ciemna i nirozna 
noc i znów zaczyna sie złowiesz­
cza kanonada. Po poi godzinie nas­
taje cisza. Robi sie coraz bardziej 
zimno, mroź szczypie w twarz i 
nos,-—^w'prcst zapiera oddech. Prze­
cieram oczy, patrzę— cala ziemia 
jest pokryta gmba warstwa śnie­
gu. Na horyzoncie widzę słabo po­
ruszająca Sie postać. Zbliżam sie 
i poznaje po glosie: to tow. W a­
cek, dowodca naszej kompanji, 
odziany w hiszpański płaszcz, drży 
zmekniety ale do każdego sie odez-

m
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z  F R O N T U  J A R A M A
Pozycje któreśmy zajęli na fron­

cie Jarama były obsadzone przez 

żołnierzy hiszpańskiej Brygady 

im. Passionaria. Nasi towarzysze 

zostali bardzo dobrze przyjęci 
przez hiszpan i zaraz zbratali sie 

z nimi. Dzieliliśmy sie wspólnie 

papierosami, winemi t. p., a hisz- 
panie ustępowali nam lub tez 

dzielili sie swymi miejscami do 

spania. Gdyśmy dostali rozkaz 

zejścia z pozycji, to az zal było

odejść. Hiszpanie podawali nam 

rece i nadzwyczaj serdecznie zeg­

nali.
Żołnierze włoscy i niemieccy 

armji faszystowskiej zachowują 

sie wobec hiszpan jak wobec lud­
ności podbitego kraju. Ale żołnier­
ze Brygad Międzynarodowych i 
hiszpańskich - to bracia walczący 

dla wspólnej sprawy i których 

jedności nic nie zdoła rozerwać!
SZVM.ANSKI ANDRZEJ

wie, zachęci, pociesza czarna kawa. 
Gdzieś w jKsblizu naszych wart, 
znów widać jakaś postać owinięta 
w plaszc hiszpański. To znów ktes 
kontroluje nasze placówki. God­
zina pierwsza w nocy. Postać owi­
nięta w pdaszcz hiszpański zbliza 
Sie do naszych placówek, warta 
go przepuszcza- -to  ktoś z naszych 
odpowiedzialnych bo pomimo desz­
czu i śnieżnej nocy nie zapomina 
obejść i sprawdzić nasze poste­
runki.

“ SP O W IED Ź”  W O JTKA

Widzę Ze człowiek kontrolujący 
nasze posterunki wlecze sie poma­
łu, zmęczony i niedaleko odemnie 
siada za kupa kamieni, cmi pa­
pierosa, zaslaniajac go dłońmi. 
Rozwieram szeroko oczy ale pomi­
mo bliskiej odległości nic nie moż­
na widzieć. Do siedzącego zbliza 
Sie nowa postać i chce przypalić 
papierosa. Słyszę glos proszącego 
o ogień i poznaje Wojtka Matcza- 
ka. Żołnierza zwalczanego przez 
cala kompanje za umiłowanie kieli­
szka i brak dyscypliny. Matczak 
mówi: “Zimno jak chołera, my tu­
taj ziębniemy a ten nasz poiity- 
czny to wcałe nie dba o nas”. Sły­
szę jak skurczona postać, owinię­
ta w przemoknięty płaszcz, odpo­
wiada drżącym głosem: “Tak, tak, 
masz racje, ten polityczny to ka­
wał cholery! No, Wojtek, przypał 
.sobie!" Wychylam glowe z za mu- 
ru i przy ogniu rozżarzonego pa­
pierosa rozpoznaje rysy twarzy. 
Śmiech mnie zbiera: to nasz ko­
chany towarzysz Szymek, komisarz 
polityczny, który zawsze troszczy 
Sie i pamięta o całej kompanji. 
Wojtek, zobaczywszy przed kim 
to tak sie "spowiadał”, zawstyd­
zony zniknął w ciemności nocy. 
Za chwile nasz polityczny wraz z 
“długim Staskiem”, odwiedzają 
nasza kamionkę, drzac z przemo­
knięcia i zimna. Podnoszą nas oni 
na duchu a Szymek w dodatku 
dowcipkuje sie na swój własny 
koszt. Rozmawiam z towarzysza­
mi na temat naszej szrzy i stwier­
dzamy jednomyślnie ze nasze do­
wództwo— podczas wszystkich ata­
ków na froncie— dało nam praw­
dziwie bohaterski przykład.

Robi Sie dzień. Junkry zaczyna­
ją juz Sie ukaz3Twac. Kończę i cho­
wam glowe w okopy.

D A N I E L

2-gi pluton kompanji C. K. M.

Obecnie szpital "Passionaria”

w Murcji.
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U W A G I  L E K A R Z A
Lekarz bataljonowy ma ciezkie 

i troch» niewdzięczne zadania 
przed sobą. Podczas kiedy towar­
zysze z kompanji mogą walczyc 
z bronią w reku w pierwszych 
szeregach musi lekarz pozostać 
poza pierwsza linja. Podczas ata­
ków, gdy widzi bohaterskich chło­
paków, najlepszych swych przy­
jaciół, krwlacych i konających, 
gdy czasem jego pomoc jest bez­
skuteczna, chetnieby zmienił swój 
skalpel na bagnet.

Również bezsilny jest lekarz 
w o b e c  innych, nieuniknionych 
przykrości frontowych. N a  froncie 
Guadalajary, gdy przez długie dnie 
towarzysze leżeli w mokrej glinie 
zanurzeni po kolana w wodzie, 
gdy pod ogniem faszystowkich 
karabinów siekł ich deszcz, grad 
i śnieg, gdy do pewnych pozycji 
nie można było— w ciągu dłuższego 
czasu— dowozie cieplej strawy, 
wielu towarzyszy zgłosiło sie do 
lekarza skarzac sie na rożne do­
legliwości. Oczywiście, to nie było 
żadne symulowanie, gdyż nie cięż­
ko było w tych warunkach zacho­
rować. I dlatego tez ciężko było 
lekarzowi wysyłać spowrotem na 
front tych zmokniętych, zmarznię­
tych i wyczerpanych towarzyszy 
— choc to jest jego obowiązkiem. 
N a szczescie ogromna więk­
szość naszych towarzyszy zrozu­
miała swój obowiązek— żołnierze 
bez szemrania wracali na linje. 
Trzeba tez zaznaczyć ze tylko 
nieliczni towarzysze zwracali sie 
do lekarza, ponieważ nasi żołnier­
ze, bohaterowie walki o wolność, 
posiadaja wielki hart ducha. N a­
jlepszym tego dowodem jest fakt 
odniesienia zwycięstwa na tym 
froncie w najcięższych warunkach 
tak terenowych jak i atmosfery­
cznych, i pomimo wielkiego wycze­
rpania naszych towarzyszy.

Doprawdy, wyjątkowe' sa w na­
szym bataljonie wypadki prawdzi­
wych symulantów— łazików. Oczy­
wiście ze z nimi postępuję sie os­
tro, gdyż zbrodnia jest tłuc sie po 
szpitalach i zajmować miejsca, 
przeznaczone dla rannych. 'Wszak 
nikomu nie wolno zapomonan o 
swych obowiązkach bojowników 
o ntyf aszystowskich!

Zdarzaja sie również wypadki 
towarzyszy którzy przyjechali do 
Hiszpanji z chronicznymi niedo- 
maganiamii, pamiątkami badz to 
wojny światowej, badz tez ciezkiej 
pracy w  kopalniach i fabrykach. 
Towarzysze ci wiedzieli o swoich 
chorobach a mimo to nie zawahali 
sie oddać swych sil i doświadczenia 
na usługi ludu hiszpańskiego. Te­
raz, w  ciężkich warunkach fronto­
wych, towarzysze ci silniej reagu­
ją na trudy, ale— pełni zaparcia—

powinni zaciskać pieści i nie tracie 
otuchy. Lekarz ze swojej strony 
zrobi wszystko co leży w jego 
mczliwosci, aby ułatwić tym to 
warzyszom znoszenie swych dole­
gliwości.

•Sa również towarzysze którzy 
wstydzą sie przychdzic do lekarza

nawet gdy bataljon znajduje sie 
w rezerwie. Towarzysze ci zle ro­
zumieją żołnierski honor i ich sta­
nowisko jest z gruntu fałszywe. 
Na to jest lekarz bataljonowy aby 
każdego przyjął, gruntownie zba­
dał i zaopatrzył w  odpowiednie 
lekarstwa, nawet najdroższe, w  
miara możliwości i potrzeby; aby 
z braterska troskliwością opieko-

T A N K I S T O M
Artyleria na ni-ch bije 

Junki'y bomby weiaz rzucaja 
Granat ziemie pod nim ryje 
W  tyle nigdy nie zostaja.

Pierwm ida wciaz do boju 
Piersią stali kryją nas 
Nie maja chwili spokoju 
W ich motorze zawsze gaz.

Gra karabin, gra armatka, 
Zawsze celnie: wprzód, iui flanki 
Krzyczym wszyscy wiec ochoczo: 
"'Niechaj zyja nasze tanki!"

Z poświeceniem i oddaniem 
Dla Hiszpańskiej Republiki 
Zimna stal jest im posianiem 
Dbaja wciaz o nasze szyki.

W stal okrytym bohaterom 
Pozdroioienie sie piechota.
Tak doicodzcom jak szoferom. 
Piękna Woeza jeet robota!

ADAM
2-ga kompanja.
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wal Sie rannymi i chorymi. Lekarz 
nigdy nie bedzie szczędził swyci). 
trudów dla naszych bohaterskich | 
chłopaków, zdobywców Brihuegi, 
którzy wałcza na licznych fron, 
tach, oswobadzajac Hiszpan je od| 
faszystowskiego najazdu i rozno.; 
szac po swiecie imię Polski Ludo.; 
wej.
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K O M P A N J A  BA ŁKAŃ SKA K 
N A RZECZ PR A SY ROBOT. 

NICZEJ

Pesetas

Tanef ..................................  50
Bauman ..............................  50
Dudek ................................  50
Maj ..................................... 5̂
Urban .................................  50
Yoniiu ..................................  50
Studeni ................................  50
Skokan ................................  10
Ludek .............................  lf'0
Kojundzny .......................... 50
Bośniak ..............................  5’5
Madar .................................  55
Drapulitc ............................  55
Finkelstain ..................... «''0
Mary .............................. 55
Bando .............................  55
Alubetowicz ...............  10
Pinter ..........................   10
Kratewaj ........................  10
Marandim .................   10
Kozole ..........................  10
Mazi ...............................  10
Fletnicki ........................  50
Służba sanitarna ........... (0
Maja ................................ 50
Frazek ............................  55
Kijoma ............................  50
Rogusz ............................  25
Kralka ............................ 25
Krang .............................  55
Skupień ..........................  55
Jakubowski ..................... 25
Grand .............................  25
Felsze .............................  £5
Górski .............................  20
Krucka .........................   55
Kirilenko ........................  15
Herec ..............................  10
Biały ...............................  50

Kazein.............  1.190
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Pesetas

lavvCLe ■ ivucv.uil

Girzynski Henryk .......... 135
Kozłowski Władysław ... 310
Pletnicki Chaim ........... 115
Bociam Szlama (2 fimty

szterlingl) ...................  145
Fryszer Abram (1 funt

szterling) ...................
Kurzydlak Bronisław......  1.200
Kozłowski Czesław ......  40
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